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OO W OO 


Prenumerata 
w Radomiu: Roczn. 
rs. 4, półr. r6. 2, 
kwart. e6. 0, pocztą: 
Rocz. ra. 5, półr, 
rs. 2kop. 50 kw. 
rs. 1 k.25. Numer 
pojed. k. 10. Ogła- 
szeęmin: na stronie 
T. k.20, na III. k.I5 
nalV. k.8 za wiersz. 
Nekrologu w. k. 10. 
Qgłosz. prócz Redak. przyj- 
mują w Warszawie: Ajent. 
Ogłosz. Rajchmana i Fren- 
dlera Senatorska 18. oraz 
uproszona przez Redakcyg 
księgarnia W'go Guranow= 
skiego, Senatorska Nr. 32. 


Dziś d. 6 Czerwca Norberta Biskupa. 


Sobota 25 Maja (6 Czerwca) 1891 r. 


wychodzi w e Środy ii Soboty. 


| Rękapisy bez zastrzeżenia nie zwracają się. 


Redakcja „,Gazety Radom= 
skiej” ma zaszczyt przypom= 
nieć, że czas odnowić przed- 
płatę półroczną i kwartalną. 

Najlepiej i najdogodniej wy- 
syłać i składać przedpłatę bez 
żadnego pośrednictwa. 

Redakcja prosi o wczesne 


zamawianie Gazety, gdyż od ! 


tego zależy ilość drukujących 
się nakładów! 


4 Dr. JÓZEF RADZISZEWSKI 
stale ordynuje w Busku, jako 
lekarz zdrojowy. 267 


Wiadomości Dworskie. 
Z Moskwy „Ajen. północna” do- 
nosi, że Jej Cesarska Mość Najja- 
śniejsza bani wyjechała wraz z 
Jej Cesarską Wysokością Wielką 
Księżną Ksenią Aleksandrówną do 
Krymu, zaś Najjaśniejszy Pan wy- 
jechał do Petersburga z ministra- 
mi spraw wewnętrznych i wojny. 


_ Reskrypt Najwyższy. 
__ Do członka Najświętszego Syno- 
du, przewielebnego Leoncjusza, 
arcybiskupa chełmskiego i war- 
_ BZąwskiego. 
Powołany na obecną katedrę 

biskupią dla utwierdzenia przyłą- 
_ Gzonych, z b. unji chełmskiej, dzie- 
Gi Kościoła, w starodawnej wierze 
lw celu obrony ich przed wrogie- 
mi dla prawosławia oddziaływa- 
niami, godnie i pomyślnie odpo- 
Wiadacie temu stanowisku. 

Jako dowód szczegółnej łaski 
Monarszej dla zasług waszych, 
ajmiłościwiej zaliczyliśmy was 
do Cesarskiego orderu Naszego 
świętego równo apostolskiego Księ- 
ła Włodzimierza, I-go stopnia, 
którego oznaki załączając, rozka- 
2ujemy przywdziać je i nosić po- 
ług przepisów. 


Przebywamy dla was Cesarską 
Naszą łaską przychylni. 
Na oryginald własną Jego Ce- 
sarskiej Mości Ręką podpisano: 
„ALEKSANDER.* 
(„Prawit. Wiest.* Ne 105.) 


Krótki rys statystyczny 
hypoteki gubernialnej radomskiej. 
(Część II. Statystyka porównawcza.) 

Zebrał i opracował : 
JAN ROMANOWSKI. 
(Ciąg dalszy.) 

2. Powiat Koński. aj Z liczby 
655 wskazanych wyżej majątków, 
powiat koński posiadał w końcu 
1869 r. stowarzyszonych dóbr 45, 
następnie w r. 1870 dóbr 46; w r. 
1871 i 1872 tyleż; w r. 1873 dóbr 
47; w r. 1874 dóbr 49; w r. 1875 
dóbr 50; w r. 1876 i 1877 po 51; 
w r. 1878 i 1879 po 52; w r. 1880 
dóbr 53; w r. 1881 dóbr 54, wr. 
1882 dóbr 53; w r. 1883 i 1884 po 
55; w r. 1885 dóbr 56; w r. 1886 
dóbr 58; w roku. 1887 i 1888 
po 59; w r. 1889 i 1890 po 58. 
b) Przyznano i wypłacono poży- 
czek 50% serjt I: Wr. 1870 poży- 
czek 5, w sumie rs. 30,600; r. 1871 


poż. 6, w s. rs. 50,650; r. 1872 
poż. 5, w S. rs. 24,750; r. 1873 
poż. 2, w 8. rs. 26,950; r. 1874 
poż. 2, w 8. rs. 6,300; r. 1875 
poż. 1, w 8. rs. 4,500; r. 1876 
poż. 10, w a. rs. 81,300; r. 1877 
poż. 5, w s. rs. 25,750; r. 1878 
poż. 4, w s. rs. 15,550; r. 1879 
poż. 3, w s. rs. 17,250; r. 1880 
0ż, 2, w 8. rs. 19,100, razem 


poż. 45, ws. rs. 302,700. Najwyż- 
sza pożyczka rs. 25,700 w r. 1876, 
najniższa rs. 1,000 w r. 1878, prze - 
cięciowo na jedne dobra wypada 
około rs. 6,700. Wypłacono poży- 
czek serja II. W r. 1880 pożyczek 
5, w sumie rs. 23,800; r. 1881 poż. 
4, w $. rs. 26,250, razem poż. 9. 
w 8. rs. 50,050. Najwyższa rs, 
15,550, najniższa rs. 1,150 prze- 
ciętnie na jedne rs. 5,550. Wy- 


| | an 
płacono pożyczek serji III. W r. 
1882 pożyczek 3, wsumie rs. 72,950; 
r. 1883 poż. 3, w 8. rs. 7,100, ra- 
zem poż. 6, w s. rs. 80,050. Naj- 
wyższa 65,000 rs. (Lipa z Rudą 
Maleniecką), najniższa rs. 900, prze- 
ciętnie na jedne dobra rs. 13,350. 
Wypłacono pożyczek serji IV. W 
r. 1884 pożyczek 4, w sumie rs. 
24,000. Najwyższa rs. 11,500, naj- 
niższa rs, 1,000, przeciętnie rs. 6,000. 

(C. d. n.) 


CZAĄRODZIEWKAL 
Z ptasząt śpiewem, z kwiatów wonią, 
Z rojem nowych marzeń, snów, 
Co nam pieśni szczęścia dzwonią, 
Czarodziejka wraca znów. 
Przed nią rój skowronków leci 
Gdzieś wysoko nucąe pieśni, 
Z nimi inne wiosny dzieci 
Śpiewakowie nasi leśni. 
Za nią ciągną i bociany 
I jaskółek kilka stad; 
Każde leci w kątek znany, 
Do swych gniazd, przy strzechach 

[ehat. 

Dla niej ziemia kwiecie rodzi, 
Drzewa w liść się stroją dla niej, 
Wszystko tonie w ziół powodzi, 
Nawet słońce wstaje raniej,.. 
Ona idzie w gwiazd koronie, 
Przy fal plusku, szmerze drzew, 
W ziołach, kwiatach, cała tonie, 
Leci, płynie z innych stref... 
Cudnem tchnieniem życie budzi, 
Cudną dłonią szczęście sieje, 
Gdy na kogo spojrzy z ludzi, 
Coś dziwnego z nim się dzieje... 
I tak płynąc, lecąc, woła: 
„Precz gorycze, smutek, żal! 
Rozpogódźeie chmurne czoła, 
Za mną, za mną w eudną dal! 
Na mem łonie odpoczniecie, 
Wasze bóle ja ukoję, 
Dam wam nowe szczęścia kwiecie 
I miłości dam napoje. 
„Fale płynąć wtył nie mogą... 
Zamiast płakać dawnych strat, 
Idźcie naprzód nową drogą, 
Z wami musi iść i świat] 


3. Ruchla Tiulik. 


(Ciąg dalszy.) 


Wiała swoją wyrękę. 
kit. 


| serca. 


» . KAZIMIERZ LASKOWSKI. 


4 galerji swojskich typów: 


, Gzasem zdarza się, że kupiec odbierze cał- 
lem nic, jak szłachcie zrobi bankrut, ale to 
Się w tym czasie, jak Ruchla Tiulik zaczęła 
landłować, jeszcze nie zdarzało, a że ze skle- 
PU znali ją wszystkie panowie, to do każdego 
stęp miała łatwy i targ sposobniejszy. Ale, 

dla jednej spekulacji nie trzeba puszczać 
tugiej z ręki, to Ruchla sklepu całkiem nie 
Opuściła, ale owszem miała teraz i zajazd i 
BOścinne stancje 1 przekąski, a choć ona jeź- 
łiła po wsiach za handlem, to już w domu 


Lejbuś najstarszy syni Ryfka, już mieli z mat- 
cy talent od młodu do targowania, a i sam 
| Majorek zaczął coraz mniej w nabożnych książ- 
| Ach czytać, on i tak był dosyć uczny, więc 
s handlu się wprawił, dlatego Ruchla, choć 

ń Jjechała, miała o sklep spokojną głowę. W je- 
| © tylko jarmark, to już sama siedziała, ale 
= nie mówiła, tylko patrzyła, jak dzieci dają 
jj sobie radę i wielka radość wstępowała do 


czność, to iutargować może. Jak kto zrobi pi- 
sarza sekretarzem, wielmożnym panem, to je- 
mu już wstyd byle co kupić, to on kupi i to, 
co mu niezdatne, a targować to się całkiem 


nię będzie. 


kupiec da tegol..* 


tańsze...* 


| Bywało, wejdzie do sklepu pan pisarz gmin- 
| ny, to Ryfka zaraz skoczy, ukłoni jemu i mó- 
| wi: „Dzień dobry, panu sekretarzowi—co wiel: 
| możny pan potrzebuje?* 

Jak kto ma takie słodkie słowo, taką grze- 


Taka już ludzka natura, powiedzieć kapi- 
tanowi pułkowniku, to się nie obrazi, ale zro- 
bić na wywrót, to będzie klął. 
mogła gadać, taka sama byłaby honorna. Głu- 
pią płotkę zrobić szczupakiem, toby sama w 
sieć wlazła, ale jakby kto wołał na szczupaka 
płotka! toby się zgniewał i uciekł. Lepiej tak 
robić, żeby ryby w sieć lazły. 

Na drugi raz, bywało, wejdzie do skłepu 
prosta chłopka, z chustką na głowie, a Lejbuś 
zaraz do niej mówi: „co pani sobie życzy? 
proszę siadać.* To chłopka myśli, co już jest 
naprawdę pani dziedziczka i pokaże dużym 
palcem na łokciową sztukę i powie: „niechno 


A Lejbuś zaraz: „przepraszam bez obrazy, 
ale to drogi towar, to może nie dla pani; 
wczoraj trzydzieści łokci tego materjału wzięła 
dziedziczka z Koziej Wólki... ale mam jeszcze 


I ryba, żeby 


Redakcja przy ulicy Lubelskiej 26 123, otwarta od godz. 10 rano do 6 wieczorem. 


Rok VIII. 


Prenumerntę 
przyjmoją w adomiu: Re- 
dakcya, księgarnie: pp. 
Żuekra, Dubeltowej I Su- 
ehakakiego, nakłady pap., 
galant i handle pp. Ra: 
kowskiego, Pająszkowskiea 
go, Potockiego, Szeraryń= 
skiego, Miehalukiego, Ko- 
imiaskiego,  Wojciechow= 
skiego, Paschalskiego i O- 
asezęd, W Opatowie p A 
Gajewski, w Warszawie 
księg.: Paprockiego Nowy 
Świat N, 28, Guranowahie= 
go Senatorska 32, M. Wo- 
łowskiego Niecała 12. 


| Wschód słońca o g. 3. m. 44 Zach, o g. 8 m, 13, 
| OCWEE iz RÓ AA 


Wszak przed wami jeszcze życie, 
Wszak przed wami celów tyle, — 
Pocóż jęczeć wciąż w zachwycie 
Na prześnionych snów mogile? 
„Nie powróci to, co było, 

Nie powróci nigdy już... 

Nie ożywisz, nad mogiłą 
Zwiędłych, zeschłych dawno róż, 
Na ich miejseu kwitną nowe, 
Więc, choć ciernie dziś ich bronią, 
Ty je zrywaj, strój w nie głowę 

I upajaj się ich wonią !* Selim. 


Wiadomości bieżące. 

* Termin składania próśb o przyjęcie 
do akademji wojenno-medycznej w Pe- 
tersburgu, oznaczony został od 13-go 
czerwca, do 27-go lipca n. st. Prośby, 
złożone później, będą odrzucane, 


* „Russk, wied.* donoszą, iż kwestja 
utworzenia w Petersburgu specjalnego 
instytutu lekarskiego dla kobiet została 
ostatecznie zdecydowana, Kurs instytu- 
tu ma być 4-letni, prawo zaś praktyki 
przyznawane będzie osobom, kończącym 
instytut dopiero po ukończeniu 4-letnich 
zajęć w szpitalu. 


*.W uzupełnieniu wiadomości o szko- 


| łach żydowskich, dodajemy, że w szko- 


łach rządowych, mających zastąpić che- 
dery i beshaundrosze żydowskie, wy- 
kład roligji żydowskiej, oraz A 
hebrajskiego i Pisma Świętego ma 
być prowadzony nie przez niewykształ- 
conych melamedów i beshelfrów, lecz 
rzez ludzi odpowiednio wykształconych 
1 pod kontrolą specjalnej inspekcji rzą- 
dowej. (GN. Wr.*) 


7, miasta. 

Kołonja lecznicza. Towarzystwo 
dobroczynności zajmuje się już u-- 
rządzeniem zabawy na dochód ko- 
lonji leczniczej dla biednych dzieci 
m. Radomia. 

Ogół, tak jak lat poprzednich, 
tak i w r. b., nie odmówi poparcia 
zabawie, z której dochód przezna- 
czono na cel tak szlachetny. 

Najwyższe nagrody. Najjaśniej- 
szy Pan za wzorową i gorliwą 
służbę i szczególne zasługi Najmi- 
łościwiej obdarować raczył: 

Naczelnika I-go oddziału Izby 
skarbowej radomskiej, radcę stanu, 
Józefa Potemskiego, złotą, bry- 


To taka się zgniewa i zacznie krzykać: 
„dawaj kupiec tego, kiej mówię! tanie czy 
drogie, to mojemi pieniędzmi płacę, a kupcowi 
nic do tego! widzisz go!* 

A Lejbuś tylko się śmieje i przeprasza, 
towar podaje zaraz i zachwala, a cenę stawia 
górną. Baba chciałaby się targować, ale Lejbuś 
nie chce nic puścić i bierze większą jeszcze 
cenę, niż sama Ruchla Tiulik, bo babie wstyd 
o parę groszy się nie zgodzić. 

Z takim sprytem do handlu, z taką mową, 
to się nie zawsze spotkać można; to też Ru- 
chla miała przez takie dzięci drugie bogactwo, 
drugi skarb. 

I dlatego ona już cały sklep oddała na 
rządzenie Majorkowi i dzieciom, a sama tylko 
robiła pończochę, a jak które z dzieci jaką 
mądrą sztukę obmyślało, to mrugała na męża, 
a on na nią i obydwojgu słodko się na sercu 
robiło, że takiej pociechy doczekali. 

Czasem tylko, jak weszła jaka godniejsza 
osoba, jaka prawdziwa pani, albo który oby- 
watel, to i Rucbła zaczynała rozmawiać i to- 
war chwalić, a że znajomość miała z wszyst- 
kiemi, wiedziała, jak z kim gadać, jak komu 
po sercu łechtać. To spytała o dzieci, to o Żo- 
nę —jak kogo —czasem o urodzaj, nawet sam 
Majorek, choć całkiem mało lubiał mówić, ale 
za to jak usta otworzył, to nie słowa 
ale miód.. (C. d 


płynęły 
. n.) 


lantami ozdobioną, tabakierką, z 
cyfrą Najwyższego Imienia; 

Sekretarza Izby skarbowej, rad- 
cę kolegjalnego, Czesława Golczew- 
skiego, orderem św. Stanisława kl. 
If-ej; 

Kasjera kasy gubernjalnej, radcę 
kolegjalnego, Jana Biernackiego, 
orderem św. Anny kl. III ej; 

Referenta rządu gub. radomsk., | 
radcę dworu, Jdźkowskiego, orde- | 
rem św. Anny kl. Ill-ej; 

Pastora parafji ewangelicko-aug- 
sburskiej w Radomiu,  Ohtona 
Wisiehube, orderem Św. Stanisła- | 
wa kl. TII-ej; 

Referenta izby skarbowej radom- 
skiej, Piotra Dąbrowskiego, i bu- 
chalteru kasy powiatowej opatow- 
skiej, Jana Wróblewskiego, godno- 
ścią registrutorów kolegjalnych. 

Mianowani. Kancelista rządu gu- 
bernjalnego radomskiego, sekretarz 
kolegjałny, Bordyczewskij — bu- 
chalterem wydziału wojenno - po- 
licyjnego tegoż rządu;  sekre- 
tarz gubernjalny, Bazilewskij, re- 
terentem do spraw finansowych, 
powiatu kozienickiego. 

P. Majnhardt, dyrektor dr. żel. 
Iwangrodzko-Dąbrowskiej, wyjechał 
na dwa miesiące na Kaukaz. 

Podczas nieobecności p. Majn- 
hardta, zastępować go będzie w 0- 
bowiązkach służbowych p. Paszko - 
wicz, naczelnik remontu. 

Deszcze, od dni kilku padające, 
mogą niekorzystnie wpłynąć na 
stan zasiewów, z powodu zbytku 
wilgoci. We wtorek, wieczorem, prze: 
ciągnęła przez miasto nasze ulewa, 
w połączeniu z grzmotami i bły- 

skawicami. Deszcz obfity padał kil- 
ka godzin. 

Wydawca „Kalendarza Radom- 
skiego prosi nas o zamieszczenie 
następującej wiadomości: „Redak- 
cja „Kalendarza Radomskiego* na: 
rok 1892, oprócz poprzednio wy- 
mienionych, otrzymała dwa bardzo 
cenne i interesujące artykuły: D»ra 
medycyny p. Teofila Rewolińskie- 
go: „Studzianna* i p. Stanisława 
Pałki: „Wybór podręczników do 
przedgimnazjalnego nauczania.* 

P.p. współpracownicy, którzy do- 
tychczas nie nadesłali swych prac, 
są uprzejmie proszeni o przyspie- 
szenie nadsyłania takowych, gdyż 
dalsze opóźnienie może wpłynąć 
niekorzystnie na powodzenie „Kalen- 
darza.* 

Wędliny. Dawniej Radom słynął 
z wyborowych kiełbas, szynek, Ser- 
delków, słowem z wyrobu wędlin. 


"SERCE KOBIECE. 


Kartka z przeszłości 


przez, 


JULIĘ ] ERPIŁOWSKĄ. 


(Ciąg dałszy). 
Jadwiga. 
Zkąd wiesz o Litwie? 
Gniewosz. 


Idąc zasłyszałem... 


Jadwiga. 


Bystre masz ucho, skoro z za drzwi słyszy! 


Gniewosz. 


Były czasy, że wędliny radomskie 
miały szerokie pole zbytu w War- 
Sszawie. 

A dziś!?—dziś bez wyjątku trud - 
niący się wyrobem wędlin trują nas 


niemiłosiernie, sprzedając produkt | 
przyrządzony z najlichszego mięsi- 
wa i niedbale. 

Kiełbasy i serdelki, zamiast z 
wieprzowiny, wyrabiane są prze- ; 
ważnie z mięsa wołowego, (krowie- ! 
go), z Rajszuli. Często w składach | 
wędlin spotyka się towar nie- 
świeży, pokryty pleśnią i oślizg- 
nięty. 

W takich warunkach—nic dziw- 
nego, Że wiele osób, po spożyciu 
źle przyrządzonych i ze złego ma- 
terjału wędlin, zapada na upor- 
czywe cierpienia żołądka! 

Byłoby do życzenia, ażeby pa- 
nowie producenci wędlin raczyli 
za drogie pieniądze wyrabiać do- 
bry i zdrowy towarl.. 

Droga Dąbrowska. 

* Inspekcja kolejowa zezwoliła na 
urządzenie przedziału II-iej klasy 
w dwóch pasażerskich wagonach 
klasy iI[, dla przyczepiania ta- 
kowych do pociągów towarowych, 
kursujących pomiędzy st. Dąbro: 
wa i nowo otworzonym przystankiem 
„Dąbrowa Górnicza*. Innowacja ta 
ma na celu wygodę podróżujących 
w rzeczonych kierunkach. 

* Wskutek starań zarządu dro- 
gi, inspekcja kolejowa przedstawiła 
do zatwierdzenia departamentu pro- 
jekt i kosztorys urządzenia drogi 
podiazdowej do st. Tomaszów; urzą- 
dzenie takowej wynosić będzie rs. 
3,903 kop. 19. 

* Qzasowo pełniący obowiązki le- 
karza V sanitarnego ucząstku na ' 
kolei Dąbr. Dr. Petral, został. za- 
twierdzony na tej posadzie. 


Podziękowanie. 


Składamy najserdeczniejsze po- 
dziękowanie wszystkim, którzy w 
czasie choroby naszej kochanej cór- 
ki nieśli słowo pociechy w tak 
strasznem nieszczęściu i tym, któ- 
rzy licznie zgromadzili się niosąc 
ostatnią posługę zmarłej. 

Abrameccy. 
M R R 
Z okolicy. 

Z iwanisk donoszą nam: Wy- 
rok sądu gminnego 2-go okręgu 
powiatu opatowskiego, mocą które- 
go miejscowy aptekarz p. Piotrow- 
ski, za sprzedaż lekarstw, wskutek 
skargi miejscowego felczera (żyda), 
skazany został na zapłacenie kary, 


„w ilości 5 rubli, lub jeden dzień 
aresztu, decyzją zjazdu sędziów 
|2-go okręgu gubernji radomskiej, 
j jest uchylony, a akta całej sprawy 
( przesłane do sądu gminnego 1-go 
okręgu pow. opatowskiego do pono- 
wnego rozpatrzenia. Sąd gminny 
sprawę tę umorzył, jako nielegalnie 
wytoczoną. K. 
Z Połańca. Osada Połaniec liczy 


, chrześcian przeszło 2000 osób i ty- 


leż żydów. Chrześcianie trudnią się 
rolnictwem i rzemiosłami, żydzi 
handlem i szynkarstwem. Włościa- 
nie, przybywający tłumnie do Po- 
łańca w dni świąteczne, a nawet i 
powszednie, oraz do chrztu, ślubów, 
na pogrzeby, jarmarki, targi i do 
urzędu gminnego, nie mają innego 
miejsca do wypoczynku, posilenia 
się, schronienia w czasie słoty i za- 
łatwienia swych interesów, jak tyl- 
ko szynk żydowski. Gdyby jaki 
przedsiębiorczy chrześcianin założył 
tu gospodę chrześciańską, a obok 
niej w przyszłości sklep, rzeźnię i 
piekarnię, oddałby okolicznej lud- 
ności wielką przysługę, sam zaś 
zrobiłby dobry, może nawet świe- 
tny interes. Ktoby więc posiadał 
odpowiedni kapitalik i pragnął go 
włożyć w korzystne a zarazem tak 
pożyteczne przedsiębiorstwo, może 
tu przybyć dla dokładnego rozpa- 
trzenia się w miejscowych wa- 
runkach. 

Połaniec po klęsce pożaru w r. 
1889 już odbudował się; trudniej- 
szem jest odbudowanie kościoła i 
plebanji, a byłoby zgoła niemeżli- 
wem, gdyby nie nader życzliwe 
stanowisko administracji dóbr sta- 
szowskich, która prócz ofiarową- 
nych dwóch pieców wapna i kilku- 
dziesięciu tysięcy sztuk cegły, wy- 
daje z lasów staszowskich, nie cze- 
kając na rozkłady, wszystek ma- 

( terjał drzewny, oraz wapno i wszel- 
kie możliwe robi nam dogodności 
i ulgi. Temu tylko zawdzięczamy, 
że zabudowania ekonomiczne ple- 
bańskie już są na ukończeniu, i tyle 
nagromadzono materjału, że po za- 
twierdzeniu przez władze rządowe 
płanów i kosztorysów, czego para- 
fianie z upragnieniem i niecierpli- 
wością oczekują, natychmiast bę- 
dzie można przystąpić do budowy 
kościoła i plebanii. 

Składamy serdeczne podziękowa- 
nie za wyświadczone nam dobro 
dziedzicom, panu Osknerowi, peł- 
nomocnikowi, i całej  admini- 
| stracji dóbr staszowskich. Mamy 

też nadzieję, że więcej znajdzie się 


osób szlachetnych, które zwrócą u- 
wagę na ten z wielu względów cie: 
kawy i godny pamięci a zapomnia- 
ny zakątek kraju i nie pozostaną 
nieczułemi na widok parafjan poła- 
nieckich, którzy w jednym dniu 
stracili własne domy i mienie, ko- 
ściół, plebanję, szkołę, zabudowa” 
nie urzędu gminnego, most na rze= 
ce Czarnej 100 łokci aługi i zmu- 
szeni są nietylko to odbudować, ale 
i ubezpieczyć od wiosennych wyle- 
wów, aby co wzniosą po klęsce 
pożaru, nie stało się pastwą roz- 


nej. 


Z kraju. 

W Warszawie projektują urzą- 
dzenie wielkiej fabryki mebli żelaz= 
nych. — Henryk Sienkiewicz, po- 
wrócił już z Lublina, gdzie pielęg- 
nował chorago, sędziwegu ojca. 

Łódź dnia 4 czerwca 1891 m 
Jak w jednej z przeszłych korespone 
dencyj donosiłem, pożar fabryki Blu* 
ma i Ginsberga pozbawił pracy 120 
robotników. Wynikłe z tego powodu 


zatargi pomiędzy robotnikami i fa: | 


brykantem, ten ostatni załagodził 
wypłaceniem dwudniowego zarobku 
nad czas, który robotnicy przed po: 


żarem pracowali. Drobne to odszko= | 


dowanie niewiele jednak pomoże bie- 
dakom, którzy utrzymująe liczne ro* 


dziny, postradali nagle możność za* | 
robkowania w chwili, gdy z powodu - 


licznego napływu robotników z Ży: 
rardowa, o pracę bardzo trudno W 
Łodzi. 


odszkodowania po pożarze, rządzi 
jedynie dobra wola chlebodawey, 


warunkowana tak stopą jego majęt+ |- 


ności, jak również głębokością po: 
czucia obowiązków względem po: 
szkodowanych podwładnych, który to 


wzgląd po większej części zawodzi. | Przędzarzom o 44 godziny dziennie, 


Nad tego rodzaju odszkodowania= 
mi powinien być rozciągnięty 
przymus bezwarunkowy, który naj: 
korzystniej dla stron obu, mógłby 
być wcielonym w zwyczaj jedno* 
czesnego z asekuracją fabryki ubez* 


pieczania dwutygodniowego zarobku 


robotników, wypłacanego następnie 
im- po pożarze. Odszkodowanie po: 
dobne zabezpieczałoby  robotnikowi 
choć dwutygodniową egzystencję ! 
uczyniło go niezależnym w danym 


wypadku od wspaniałomyślności chle= 


bodawcy, na którą bodajby nigdy 
liczyć nie potrzebował. 

Nastało lato, a z nim podążyły 
lub podążą niezadługo całe tłumy 


A cóż dopiero w obcej 


| Szpiegi?! król miałby 


1 


Gniewosz (odclio 
Niech tam! ja przecież 


Tak wielka strata! i przez to jedynie, 
Że pana łowy pociągają w puszcze. 

A pani kaprys przyszedł w złej godzinie! 
Wychodzi ; we drewiach mija, się z wchodzącą 
Elżbietą). 

Elżbieta, 


| Co się przed światem puszcz okrywa mrokiem! 
Jadwiga. 


Król-by mię krzywdził szpiegowaniem podłem?... 
(Wskazując drzwi). 

Wyjdź ztąd! i wiedz, że wąż syczący w błocie 

Jest donośników potajemnych godłem! 


ziemi będzie, | 


! Ach, ileż 


nie wierzyć mej cnocie? | Dla córy 


Czyż jak 


dząc, do siebie). 
tego nie dopuszczę... 


Taka obelga dla niewieściej cześci, 
| Taka zniewaga monarszej purpury, 


w sobie upokorzeń mieści 
królów — i dla świętych córy!... 
Elżbieta. 


Zaniechaj, pani! Wszakże wierzyć snadniej 
Że Gniewosz kłamie, niż że król się brudzi. 


podstępni wygląda, jak zdradni, 


Nasz pan—najepszy, najzaczniejszy z ludzi! 


Jądwiga. 


Tak też ja myślę, zważywszy rzecz ściśle; 
Ale narazie, jak zjadliwa żmija 
Zły podszept pełznie, kryje się w umyśle, 
I zimną pręgą po sercu obwija. 


Elżbieta. 


Zdepcz głowę węża, pani! rozjaśń czołol 
Gdy myśl natrętna osą brzeczy w uchu, 


hukanych wód Wisły i rzeki Czar: | 
j X. IŚ 


W ogóle wypłacaniem robotnikom | 


Kto jakiej sprawie oddan sereem całem, 
Słyszy co trzeba, choć mówią najciszej... 


Dla pani dobra, niestrwożony niczem 


Powiem, że miłość, która cię rozczula, 
Nie świętym ogniem, lecz pogańskim zniczem 


Namiętne serce rozpłomienia króla. 
Skoro w wileńskiej klatce cię uwięzi, 
Nasz ptak się ztamtąd do słońca, do 
I do zielonej nie wyrwie gałęzi. 
Jadwiga. 


I zkądże dowód, że król jest zazdrosny? 


Czyż mi nie ufa? 
Gniewosz. 


Już tu szpiegi wszędzie 
Usilnie śledzą zą każdym twym krokiem, 


Niby ten Gniewosz pani tak oddany, 

A z oczu patrzy jakby knował zdrady. 
Jadwiga. 

Toć go wygnałam, bo na dawne rany, 

Gwoli pochlebstwa, nowe sączył jady. 

Mówił, że król mię posądza o zdradę, 

Że mojej cnoty pilnują szpiegowie; 

A choć te wieści na karb kłamstwa kładę, 

Jednak wątpliwość jak chwast wschodzi w głowie.. 
Elżbieta. 

Gniewosz z języka znany obłudnego; 

Wzrok nawet jego chytry, twarz nie szczera. 
Jadwiga. 

Prawda, lecz jeśli nie usnuł z niczego, 

Jeżeli plotka źdźbło prawdy zawiera... 


wiosny 


Lepiej ją fraszką odegnać wesołą, 

Niż jej ciągłego udzielać posłuchu, 

Ot, kupiec do nas zawitał wędrowny, 

Właśnie mię pytał czyli mu wejść można; 

Niech więc pokaże swój towar kosztowny, — 

Rozrywka miła będzie, a nie zdrożna. 
Jadwiga. 

W puść go. I panny niechaj przyjdą razem. 

Dla nich błyskotki całem szczęściem jeszcze; 

Kupię im cacek, i oczy obrazem 

Ich dziecinnego wesela popieszczę. 

(Elżbieta otwiera drzwi i mówi nazewnątrz; po chi 


brody, w ciemnym płaszczu, z nasuniętym kapiurem, 
szkatułką w ręku), 
(C. d. n.) 


m 


wchodzi kilku panien dworskich, a za niemi kupiec siwó” 


mieszezuchów  orzeżwić  zwątlone 
siły świeżem powietrzem lasu lub 
wsi. Ponieważ potrzeba tego ma 
Bię po większej części w odwrot- 
nym stosunku do możności potrze- 
bujących, przeto odezwie się w nie- 
których miastach filantropja, popły- 
ną datki i niejedno dziecko bie- 
daków, marniejące w wilgotnej su- 
terynie, niewidzące przez rok ca- 
ły słońca, odetehnie świeżem po- 
wietrzem i nabierze nowych sił pod 
dobroczynnym jego wpływem , Łódź 
jednak nie będzie prawdopodobnie 
figurować w szeregu miast pamię- 
tających o swych małych bieda- 
kach, aczkolwiek tym ostatnim, za- 
trudnianym tysiącami w przemysle 
łódzkim, należy się więcej niż ko- 
mukolwiek odpocząć i  pokrzepić 
siły po całorocznej pracy w dymie 
i kurzu fabrycznym i nędznej we- 
getacjj w najgorszych warunkach 
sanitarnych i higenicznych. Poru- 
zona w „Dzienniku* myśl zorga- 
nizowania kolonij letnich przeszła 
dotychezas bez wrażenia i prawdo- 
podobnie nie doczeka się urzeczy- 
Wwistnienia, jak wiele innych pro- 
jektów, mających dobro wydziedzi- 
onych na celu i rozbijających się 
Zawsze o sakramentalne: „co nas 
to obcehodzi?* Czyja w tem wina, 
Żąpyta nie jeden czytelnik... Atl 
zimą — może błota łódzkiego, a w 
lecie — olbrzymich obłoków kurzu, 
4 których to plag naszego miasta 
Pierwsza, skierowując całą uwagę 
Naszą na eleganckie, zagrożone za- 
łoceniem lakierki, a druga, zasy- 
pując nam oczy, nie pozwałają 


Widzieć nie naokoło siebie po za 


obrębem ciasnego kółka, egoistycz- 
tych interesów, w którem świeci 
te] tylko jeden—nasze syte, błysz- 
Czące i wypasione „ja*. 
Towarzystwo akcyjne Izr. K. 
Poznańskiego, skróciło czas pracy 


iaczom zaś podwyższyło płacę o 

TW od sztuki, Agas. 

a 0 
Ze Świata. 

Z Krakowa. We wtorek, d, 2 czerwca, 
Wobec reprezentantów miasta i licznie 
Zebranej publiczności, odbyło się uro- 
Czyste poświęcenie kamienia węgielne- 
BO pod budowę gmachu nowego teatru, 
tóry wzniesiony będzie na miejscu, 
gdzie stał dawniej, zburzony już w 
Większej części, szpital św. Ducha. Teatr 
Ma być skończony i oddany do użytku 
We wrześniu 1893 roku. — Miejsce na 
Pomnik Mickiewicza Już zostało wy- 
tknjęte w Rynku, od strony ulicy Sien- 
nej. Przestrzeń, przeznaczona pod bu- 
owę pomnika, wynosi 900 metrów 
Wadratowych, wysokość pomnika 11 
Mętr. 60 ctm, Próby wykonane prze- 
onały, że pomnik, w tym punkcie u- 
Mieszczony, ze wszystkich stron będzie 
Lalężycie widocznym, 

„2 Poznania. Sprawa obsadzenia arcy- 
biskupstwa gnieźnieńsko - poznańskiego 
nie posunęła się wcale naprzód. Sprzecz- 
ości są, jak dawniej. ostre. i nieda- 
4ce się z sobą pogodzić. Rząd pruski 
odstaje przy żądaniu zamianowania nie- 
Mięckiego, a Watykan — krajowego 
dlskupa. W Berlinie rozpoczęto nie- 
kwno temu nowe rokowania, które 
Pozostały bez rezultatu. Zdaje się, że 
Zmiana nie tak rychło nastąpi. Mówią, 
e gprawa arcybiskupia poruszona zo- 
Stanie w sejmie przy obradach w dniach 
Lajbliższych. 

WBerlinie w dniu Ż8-ym maja, na 
żęromadzeniu wybitniejszych członków 
Sminy żydowskiej, uchwalono: „niemie- 
Cki centralny komitet dla żydów  rus- 
kich, u Prócz tego mają utworzyć się ta- 
leż komitety prowincjonalne, 

„Qrób Arystotelesa. Ostatnie dziesię- 
Alolecie XIX wieku „jest w wenie od- 
Tyćć —- niedawno znaleziono traktat 
ystotelesa, a teraz grób jego. 

„Wiadomo, że genialny mędrzec, o- 
Ekarżony o bezbożność, dobrowolnie się 
ABunął na Eubeję, do Chalcys, a do- 
„ODAWszy życia w 322 r. przed Chry- 
„U8em, tamże został pochowany. Jakoż 
* Eretrji, koło Chalcys, grób jego 
*0stał odkryty przez d-ra Karola Wald- 
teina, profesora archeologji w uniwer- 
śJtecje w Combridge, i kilku młodych 

Warzyszących mu Amerykanów. W 
Poszukiwaniach, które prowadzili od 
lejąkiego czasu, znaleźli w głębokości 
Pawie 2 metrów kilka grobów obok 


siebie; z nich dwa już sprofanowane, 
były próżne, dwa drugie ocałały szczę: 
ściem, i jeśli mamy wierzyć d-rowi 
Waldsteinowi, jeden z nich jest gro- 
bowcem uczonego Greka. Opiera on 
swe wnioski na tem, że znalazł w nim 
siedm koron złotych, a przy jednej 
szczątki czaszki ludzkiej, oraz rylec i 
ostrze, rozszczepione u końca, też zło- 
te, następnie posążek z gliny, przed- 
stawiający filozofa w postawie zamy- 
lenia. Z Christodora wiemy, że podob- 
ny posąg Arystotelesa znajdował się 
w Konstantynopolu, jeszcze w V wie- 
ku naszej ery. Nukoniec na sąsiednim 
grobie dają się czytać wyrazy: Biote 
Arystotelese. Wszystko zdaje się prze- 
mąwią za wnioskiem d-ra Waldsteina; 
dalsze poszukiwania i badania nauko- 
we okażą, czy prawdopodobieństwo 
jest prawdą. 


Przewodnik adresowy 
firm przemysłowo - handlowych. 


akład zegarmistrzowski Romualda 
Kozerskiego, ulica Lubelska, wprost 
cukierni W-go Ewerta, poleca wybór 
zegarków złotych, srebrnych, niklowych 
i czarnych, oraz regulatorów Frejburg- 
skich. Do zakładu tego potrzebny jest 
uczeń. 125 
0” męzkie, damskie i dla dzieci, 
wykończone pięknie, z materjału 
wyborowego, po cenach przystępnych, 
poleca Leopold Dutkowski, ul. Lubel- 
ska, dom I. Baumingera. 163 


Polityka. 

Położenie polityczne Europy „No- 
wosti* określają w ten sposób: 

„Na pierwszy rzut oka Europa 
przebywa obecnie dziwnie pokojowy 
okres. Wprawdzie przygotowania 
do wojny postępują kolosalnie, ale 
też i wojna teraz bywa coraz gro- 
źniejszą. Nie brak więc nawet ta- 
kich polityków, którzy uważają po- 
trzebę dalszego zbrojenia się za 
istne dobrodziejstwo dla Europy. 
Utrzymują oni, że właśnie owem 
zbrojeniem się państwa dowodzą 
najlepiej, że obawiają się wojny, 
która im grozi ruiną ostateczną. 

„Jest to rzeczą nader prawdopo- 
dobną, że państwo, które pewnego 
pięknego dnia spostrzeże, że ma 
najlepszą broń i najwięcej wojska, 
nie zawaha się wypowiedzieć woj- 
ny, chociażby wojna nie posiadała 
żadnego rozumnego celu, a tylko 
osłabienie sąsiada i wypróbowanie 
ulepszonych narzędzi i machin na 
ciałach ludzkich. 

„Wprawdzie ze wszystkich stron 
słyszymy tylko słowa pokoju, ale 
nie widzimy ani jednego czynu, 
któryby zdążał do wzmocnienia po- 
koju. Czyż nie lepiej byłoby, ażeby 
mężowie stanu, zamiast . morskich 
kąpieli i wakacyj, poświęcili czas 
swój pracy nad rozwikłaniem przy- 
najmniej niektórych kwestyj spor- 
nych i przyczynili się w ten spo- 
sób do wybawienia Europy od zbli- 
żającego się niebezpieczeństwa? Te- 
raz właśnie, korzystając z chwilo- 
wego uspokojenia się Europy, dy- 
plomaci mogliby coś uczynić dla 
przyszłego pokoju. 

„Jeżeli jednak do tego nie doj- 
dzie, prawa międzynarodowe będą 
nadal gwałcone, jeżeli niebezpiecz- 
ne dla Europy potrójne przymie- 
rze przyjdzie znowu do skutku, to 
cisza teraźniejsza musi się zakoń- 
czyć gwałtownym orkanem. 

Francja zamierza w roku bie- 
żącym wypróbować siiy swoje nie- 
tylko na lądzie, lecz i na morzu. 
Oprócz bowiem wielkich manewrów 
lądowych, w których cztery kor- 
pusy udział wezmą, mają się od- 
być manewra floty, na większą niż 
kiedykolwiek skalę. W sobotę od- 
była najwyższa rada morska, pod 
przewodnictwem ministra marynar- 
ki, posiedzenie, na którem ułożono 
plan manewrów morskich, które 
odbędą się w czerwcu pod kierun- 
kiem vice-admirała Duperrć na mo- 
rzu Śródziemnem. 

Bonapartyści przygotowują sze- 
reg manifestacyj, za pomocą któ- 
rych spodziewają się zwrócić na 
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siebie uwagę publiczną i przypo- 
mnieć narodowi sprawę cesarstwa. 
Bonapartyści też nie liczą na bez- 
pośredni skutek swych zabiegów, 
chcą tylko przygotować opinię pu- 
bliczną na możliwy w przyszłości 
zwrot ku cesarstwu. 

Prasa niemiecka rozpisuje się 
obszernie o przemówieniu kanclerza 
Capriviego w kwestji ceł zbożowych. | 
Dzienniki konserwatywne są bardzo 
niezadowolone ze stanowczego wy- 
stąpienia rządu, widząc w tem rę- 
kojmię, iż rząd nie myśli o rady- 
kalnej zmianie kierunku polityki 
celnej, jaką pisma wolnomyślne od 
pewnego czasu zapowiadały. Prze- 
ciwnicy ceł oczywiście krytykują 
surowo p. Capriviego, grożą dalszą 
agitacją przeciwko cłom i twierdzą, 
że kanclerz optymistycznie przed- 
stawił stan zasiewów. Niektóre na- 
wet, dla zdyskredytowania rządu, 
puszczają pogłoskę, iż rząd w kwe- 
stji ceł nie ustąpił, ponieważ oba- 
wia Się opozycji Bismarka, chociaż 
przyznać trzeba, iż obecny rząd 
niemiecki dotąd żadnych nie złożył 
dowodów, iżby się bał eks-kanclerza. 

„Dzienniki Wiedeńskie* przepo- 
wiadają, że zwrot w poglądach na 
kwestję ceł zbożowych może za- 
chwiać stanowiskiem  Capriviego. 
„ Wiener Tagblatt* mniema, że głów- 
nej przyczyny zwrotu szukać nale- 
ży w podróży cesarza Wilhelma do 
Proeckelwitz, gdzie monarcha zna- 
łazł się w licznem i wpływowem to- 
warzystwie zagorzałych zwolenników 
wysokich ceł zbożowych. 

Pruska komisja kolonizacyjna na- 
była znowu znaczny obszar ziemi, 
Hr. Leon Skórzewski sprzedał jej 
swój majątek ziemski Bukowiec, 
położony w powiecie świeckim, w 
Prusach zachodnich, a obejmujący 
sześć tysięcy morgów magdeburskich. 
Za ważny ten posterunek wydany 
w ręce niemieckie, miano zapłacić 
hrabiemu, jak donoszą z Poznania, 
miljon marek. 


Ostatnie wiadomości. 


Charków, dnia 4 czerwca. Dziś 
Najjaśniejsza Pani położyła funda- 
ment pod świątynię wznoszoną na 
pamiątkę wypadku wd. 17 paździer- 
nika. Pierwszą cegłę, podaną sobie 
przez budowniczego konstruktora 
Marfelda, położyła  Najjaśniejsza 
Peni, drugą cegłę położyła Jej Ce- 
garska Wysokość Wielka Księżna 
Ksenia Aleksandrówna; a następne 
Ich Cesarskie Wysokóści Wielcy 
Książęta Michał Mikołajewicz i A- 
leksander Michałowicz, arcybiskup 
Ambroży, naczelnik gubernji, i in 
ne osoby. Rozradowany lud witał Mo- 
narchinię z zapałem. (45. pół.) 


Licylacje i dostawy. 

W sądzie radomskim, d. 13-go lipca, 
odbyć się ma w drodze subhastacji licy: 
tacja dóbr ziemskich Wistka, w powie- 
cie opoczyńskim, obejmujących 467 mor- 
gów gruntu, w tej liczbie 344 m. upraw- 
nego, 36m łąk, 19 m. pastwiska, 38 m. 
krzaków, 4 m. ogrodu it. p., od suimy 
rs. 15,000 i dóbr Kiełbów, w pow. ra- 
domskim, obejmujących 1,653 morg., w 
tej liczbie: 855 m. ziemi uprawnej, 254 
m. łąk, 164 m. pastwiska, 83 m. krza- 
ków, 62 m. lasu, 7 m. ogrodu, 4 m. pod 
wodą i t. p. Licytacja zacznie się od re. 
50,000. 


iktozmajitości. 


Przysłowia na Czerwiec. 
Na świętego Prokula 
Nie licz w wineie na króla, 
Na Biskupa Medarta 
Może nie iść ci karta, 

Na świętego Wita 

Zyd o wełne pyta, 
Na papieża Sylwerjusza 
Jarmark dobrze już się rusza; 
Na biskupa Prospera 
Zydek wełnę zabiera, 
Na Florenty dobrodziejki 
Szlachta wraca bez kopiejki, 


Na świętego Fortunata 

Szle do badów ruble tata, 

Na świętego Marka 

Niema już zegarka, 

A gdy przyjdzie już Benona 

Mama piszę: gdzież mamona? 
Na święty Onufry 
Puste wszystkie kufry, 
Zaraz po Medardzie, 
Wszystko już w lombardzie. 

„Mucha, 


Z turgów. 

W Radomiu na targu dnia 4-go czerw- 
ca 1891 roku płacono: korzec pszenicy 
rs. 7,.50—0.00, żyta ras. 5.— 5.50, jęcz- 
mienia rs, 4,25, korzec owsa rs,—3.00, 
korzec tatarki rs. 4.80, kartofi rs. 1.20, 

W Warszawie dnia 4 czerwca 1891, 
roku, według „Gazety Iandlowej* pła- 
cono korzec pszenicy rs. 0.00, korzec 
żyta rs. 0.00, korzec jęczmienia ra, 
0.00, korzec owsa rs. 3.00. 

Okowita. W Warszawie d.4 czerwca 
usposobienie na  okowitę było  Bła- 
be, płacono za wiadro 100% w sprzedaży 
hurtowej 11, za wiadro 780—rs, 8.58, 

Na giełdzie warszawskiej dnia 4-g0 
czerwca płacono: 


Marki niemieckie rs, 41.07% za 100 
Guldeny austryackie „, 71.90 , , 
Frankie xMg20204, 0133.00.64 R 
Funty szterlingi £ Ł. 8.39  »„, » 


Kraków dnia 4 czerwca 
Ruble 141 płacono; 
Berlin, dnia 4 czerwca Ruble 241,30. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Pani L. N. w Sandomierzu, Wiersz 
Szunownej Pani wydrukujemy — nie- 
wcześniej jednak, jak w lipcu, t. j. wte- 
dy, gdy kolej przyjdzie! O korespon- 
dencje z Sandomierza serdecznie pro- 
simy. 

Sławomirowi. „Majową noć* pomie- 
ścimy.* - 

Ilelenie S. w Kozienicach. Wierszyk 
„Do dziewczęcia* zręczny i dla tego 
przeznaczony do druku. O korespon- 
dencje z Kozienie i okolicy najserdecz- 
niej redakcja prosi. 

Rzemieślnikowi, Sam Pan przyznaje, że 
kwestja rzemieślnicza, a robotnicza, to 
zupełnie co innego; -- rozumie się pod 
pewnemi względami. I ma Pan słusz- 
ność, bo przemysł drobny (praca prze- 
ważnie ręczna), a przemysł wielki, fa-. 
bryczny, to inne warunki pracy i bytu! 

Przemysł wielki pochłania rzemiosła i 
wiedzie je do ruiny, bo siła maszyny 
potężniejszą jest od pracy rąk! Lecz nie 
dla tego, jak Pan twierdzi, upadają u 
nas rzemiosła, że maszyny, t. j., że 
przemysł wielki im przeszkadza, ale dla 
tego, że rąk rzemieślniczych nie wspie- 
rają sumienne studja fachowe (ogólnie), 
boć przecież Pan widzi, że przemysł 
wielki — jest jeszcze mniej niż w koleb- 
ce—w embrijonie tylko! 

A jeżeli przemysł wielki jest u nas w 
embrjonie (w zarodku), to rzeczą rze- 
miosł (jeżeli są w pełnym rozwoju), nie 
dać pokonać Bię—przemysłowi w pielu- 
chach i nie obniżać ich poziomu wpro- 
wadzaniem do cechów osobnika lub 
oscbników najzupełniej nieudolnychl 

Ergo — młodzi czeladnicy ślusarscy 
mają słuszność, że oburzają się. 

Dostrzega Szanowny Pan, że z wieży 
Babel wybrnęliśmy— pomimo zamiesza- 
nia, jakie Pan sprawił w wywodach swo: 
ich—o wielkim i drobnym przemyśle. 


(STM Oz O CA 
DZA są zaraz, lub od św. 
Jana: 1) ekonom młody, ener- 
giczny i 2) pisarz prowentowy, 
zarazem magazynier starszy, do- 
świadczony. Bliższa wiadomość w 
Redakcji. 341-3 
0*> lipca b. r. jest do wynajęcia 
na letnie mieszkania dom z 6 pokoi, 
nu stacji Jedlnia 8 wiorst—w położeniu 
zdrowem, przy mieszkaniu ogród duży 
owocowy, woda rzeczna dla kąpieli bliz- 
ko, produkty wiejskie nabywać można 
na gruncie po cenach umiarkowanych. 
Konie do wyjazdów na każde zapotrze- 


bowanie. Blizsza wiadomość w handlu 
Szerszyńskiego 325—2 


BAZAR 


na sezon letni przyg0- 
tował znaczny zapas 
sukienek dziecinnych 
po możliwie nizkich 


cenach. 343 


NOE polka, z pa- 
tentem gimnazjalnym siedmio- 
klasowym i z prawem na złoty me- 
dal, poszukuje miejsca na wieś na 
czas wakacji, dla przygotowania 
do zakładów naukowych żeńskich 
wszystkich klas, a do gimnazjów | 
męzkich do klasy wstępnej i pierw. 
szej, Wiadomość w paint ; 
954— 


M: na rzece Radomce, pod m. Je- 
dlińskiem, jest do wydzierżawienia 
wraz z osadą do tegoż należącą. Wiado- 
mość u właściciela we wsi Piastowie, 
stacja pocztowa Jedlińsk, 317-1 


arząc drogi żelaznej Iwangrodzko- 
Ba Dąbrowskiej podaje do wiadomości, 
iż nieodebrane przez interesantów lowa- 
ry, przybyłe óR. st. Radom %4, i *%%a 
kwielnia r. b. 2 szt. wyrobów powroz- 
niczych 2 p. 26 f. od Bornszieina na 
okaziciala ze st. Nowo-:Aleksandrja za 
Nr. 115 i wino 1 sk. 1 p. 30 f. od Mię- 
dzyrzeckiego na okaziciela ze st. War- 
szawa M za Nr. 452 i towary przybyłe 
na st. Bzin i %4, kwietnia r b. wino 
1sk. 2 p. 05f. od Międzyrzeckiego na 
okaziciela za st. Warszawa Nad. M. za 
Nr. 45t i sprzęty domowe 1 szt. 2 p. 09 
f. od Sztembarta dla Osbergera ze st. 
Warszawa M. N. za Nr. 489, na zasadzie 
art. 90 ogólnej Ustawy fer ros. podle= 
gają sprzedaży przez publiczną licytację, 
po upływie 3 miesiący od dnia ostalnie- 
go trzykrontego ogłoszenia. O sprzedaży 
nastąpi osobne ogłosz nie. 


4 


kąpiele mineralne, mułowe, at i elektroterapja Lekarz zakładowy z Warszawy | 
| wł. Daniewski. Bale, reuniony, czytelnia, fortepian, muzyka w drugim | 
sezonie, wycieczki. Mieszkania wygodne, hotel, restauracja, po cenach nizkich. 


Sezon od 20-go Maja do 15-go Września. 


S0WUBU 


słone, jod i brom zawierające; 


w gubernii Kieleckiej, powiecie Stopniekim — Wody siarczano* | 


Droga do Kiele koleją, skąd mil 8 karetką pocztową lub dorożką. 


IKoszt kuracji i utrzymania od rs. 60 miesięcznie. 


| AOR ADGAÓR ZM BAZA ARA 
PRACOWNIA GORSETÓW. © 


4 


taniej 100% od cen, praktykowanych w 
innych składach, na spłaty tygodniowo 
po rs. l. Igły wyborowego gatunku © 
i oliwę najlepszą i taniej. | 
Wyżymaczki i welocypedy (Rowery.) 


Przyjmuje maszyny wszelkich systemów 
do reperacyi. 38:57 


m mu 


(SSS 555 SASA SSS SES kowskich, mieszkanie K. 


FABRYKA POWROŻNICZA 
ED. MILIŃSKIEGO 
w Kielcach, 


Radom, ulica Lubelska, 
poleca 
swoje wyroby: szpagat do 
wełny od 14 kop. funt w skle- 
ie rnekera. 
RER A : 275—2 
R RONONNONNONONNNONOC. 


P. (2-ie piętro). 322.1 | 
OBRÓBKI FI PRZOBABEGDRE 


MIESZKANIA. 


W domu zmarłej Marji Wójcickiej, 

przy ulicy Spacernej, są różne 

mieszkania do wynajęcia od św. 

Jana, po cenach przystępnych. Pro- 

szę zgłaszać się do obecnej właści- 
cielki, Eleonory Nynkowskiej. 
312 


d 1 lipca r. b. do Starosiedlic pod 10816, i 110460, „—2 _ M y : > ; ! 
0 Lżą, potrzebną jest kobieta, obznaj- I Z Po ukończeniu w specjalnym zakładzie nauki. wyro- 
dob ł o wynajęcia o o lipca, r w G » G > > " 
an ję SAROdOW ZO ATE Dotyneiącia Płachockićgo: przyfulicy „ą bu gorsetów — przyjmuję wszelkie roboty w zakres gor- 
biu, kuchnią, spiżarnią, nabia łem, pra- pakeją cji 5 posój Przedpakćji kuch- | £ seciarstwa wchodzące. 
Ł p. kandydatka do i „| mia, na 1-em piętrze, od frontu, oraz 
i NE Sz ctosic na APIC, Ala pomieszczenie na zakład stolarski, ma- Wyrabiam gorsety według najświeższych modeli pa- 
umówienia warunków przyjęcia tych | gle lub inny OE może SK ze taj 8% ryskich i wiedeńskich trwale i pięknie, od rs. 2 i droższe. 
Senao. W | ookói=  jceda dE YE gorsety wykonywam w pasugujć godzin. 
| OD 10 KOP. ZA ROLKĘ. Ranga ue ae kar palet | U rzyjm ; 
OEG | dobrach Ujsa, viamość | 08  Dorylmuję pranie ireperacje gorsetów. ok 
SRŁAD J. W. Orsetti, w powiecie 0- ; 52 tek ] poiecam względaom Szanownyc an 1 Lch 4 
OBIG PAPIEROWYCH patowskim, gubernji radomskiej, | ($$ protekcji. . : b AJ 
pod firmą przy stacji pocztowej „Iwaniska*, Pracownia moja gorsetów — przy ulicy Lubelskiej, w 
uk ENEN Mis jest do sprzedania 20 bara- cj domu W-ej Romanowskiej 
ż U - sajzkz 4UM z | mów, po półtora roku mających, ©) 313-5 > _ MARJA NIEPOKOJCZYCKA. | 
ce , rasy „Negretti*, od 25 — do 50-u s FASO SE BZMUY OAK C DPPAGG Cera 
= naprzeciw Sądu okręgowego, 5 rubli zal Śtukę: 210001 A SARE: Me Jeż Gi p GRY 7 
k — — 
: | poleca w wielkim wyborze obicia | p m REPREZE ZOT DRES - 
Ś  fepictowe najświeższych dosoni i | | QSeazi i RADIA N = 8 SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 
o | kolorów, w gatunkach, począwszy | 2 | FO RTEPIAN 2 
z |od 10 kop. za rolkę, aż do wspa-|5 | E LAN. ą KAROLA CYPEI 
© | niałych. Podejmuje się całkowitej |*" 88 Do sprzedania piękny, 5 | 
renowacji mieszkań z wytapeto- Ę nowy fortepian Miilbacha w Radomiu, ulica Lubelska, dom 
waniem, pomałowaniem sufitów, ; , WSPEMONSZIE ina, 
oraz drzwii okien, po cenach na- a z nową najlepszą mecha- 7 J] = 
der umiarkowanych. niką, meble i sprzęty. Ul. £ połeca: Najlepsze, najpraktyczniejsze 
| "34104 YZ 'd0X 0! GO | Dymitrjewska, dom Nowa- 8 Maszyny do szycia wszelkich systemów, 
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aluzje h 0 MA h. | e8 tegorocznego czerpania, nadeszły 
ar 
h MLROCTCH Do wynajęcia zaraz lub od 1-go lipca: 5 | ©8 do apteki R V L L A W Radomiu. 
© uj zob a UJ stal. pokoi, przedpokój, kuchnia, drwalnia, | $ o | 
WILH. TILLMANNS gora — w domu Wiktora Gruszczyń” EPA zzkęcoweche aż l 4 
w Pruszkowie, ae za | TASGET SIEŚIE CA SBE PORE (IRE SEZG POZO SOC AGR EZ SiedioAj Ę 


pod Warszawą, 


fubryka blachy falistej, zakład eyn- BOB 
kowanin, ołowiania i konstrukcji Jq 


Letnie pomieszkania 

nad Pilicą. Wiadomość . 
W Redakcji. 

Perła tatrzańska. Stacja klimatyczna. 


Ne miejscu ans. Z M K OPANE Susie: 


Zakład wodoleczniczy D-ra Chramca otwarty cały rok. Do końca czerwca ceny zniżo- 

ne, a to dziennie od 3 złr. 50 ct. począwszy, za pokój kompletnie urządzony z po- 

ścielą, pożywieniem i kąpielą Goście korzystają bezpłatnie z zakładowej bibljoteki, bi- 

łardu, fortepianu, czytelni, kręgielni i gimnastyki. Na żądanie posyła się regulamin, 

obowiązujący w zakładzie leczniczym na Chramcówkach. 
» Z powodu licznego zjazdu gości w sezonie letnim, uprasza administracja za- 
kładu o ate lub telegraficzne poinformowanie się przed przybyciem, czy po- 
kój na razie jest do dyspozycji. *2e_7) 
Dr. A. Chrumiec M. Jaroszyński 

dyrektor i właściciel zakładu wodoleczn administrator. 


żelaznych. 2798-10 


OSTRZEŻENIE! 


Wyrób gilz z „Watą Hawanna,* wprowadzony przez nas, skłonił 
różnych fabrykantów do naśladowania, ale tylko etykiet. 

Zwracamy zatem uwagę Sz. Publiczności, iżby raczyła baczyć 
głównie na firmę: ww. NIUŚNICKK i S-Ka, gdyż jedynie za dobroć 
naszych giłz z prawdziwą Watą Hawanna, ręczyć możemy. 


W. Muśnicki i S-ka 
Składy Cygar i Gilz 


w Warszawie, 
Erywańska Nr. 3. Marszałkowska 138. 


| FE 


319-1 


264—1 


na Chramcówkach. 218-1 a - = | 

Magazyn Ubiorów dziecinnych. s ż W E $ Mandnny, Szynele i Bluzy, | 

Kotzebue 2, róg Wierzbowej == >E „oraz NE 
w Warszawie, > 5 j j 5. Wszelkieubrania dlauczniówi dzieci. 


aa — | 


Welocypedy ze SECA RUĄ * Skład towarów bławatnych, sukna, kortów i futer | 
Welocypedy a ZWICER NA ANE D Co. - 

Welocypedy „ŚWIET* z dętą i masywną gumą JÓZEFA MARTOFBL 

Welocypedy Erol ECAJINŃ Wa, BW A, .D * OFENTZST ATI 


poleca: 274-9 | 


Kamgarny i korty na ubrania męzkie; szewioty, dradimy na płaszczyki i żakietki | 
Wełny fantazyjne, jedwabie, aksamity, sątynki i kretony. Dywany, juty i kre. 
j tony meblowe. Firanki białe i ciemne. Płótna jarosławskie, bieliznę stołowej. 
250—1 *| chustki webowe i drelichy. Ceny przystępne. 


Resztki i i towary w) wysortowane od 25%, do 50%, ni żej ceny. 


RRZYSZTOF BRUN I SYN 
REPREZENTANCI NA KRÓLESTWO POLSKIE DOMU HANDLOWEGO 
«W. MEHMH_ «BPG HA: 
Warszawa — Senalorska 2%, 


Cenniki ilustrowane na żądanie franco i gratis. | 


| Redaktor i Wydawca Rajmund Mastowski. W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu. 


- 


